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Najważniejsze wskazówki rolnicze dla pow. Tczew,BA 
Starogard, Grudziądz, Wąbrzeźno, Chełmno i Toruń

Podobnie jak w roku ubiegłym  
podaje Izba Rolnicza szereg wskazó­
wek, dotyczących uprawy, nawoże­
nia, doboru odmiany i t. p. roślin ozi­
mych. W skazówki te oparte są na i 
długoletnich wynikach doświadczeń  
przeprowadzonych w Zakładzie Doś­
wiadczalnym Izby Roi. w Dźwierznie 
i Kończewicach oraz w Kołdch Doś­
wiadczalnych w Tczewie, I oruniu, 
Kijawie, Lisewie i Grudziądzu.

Na terenie wymienionych powia­
tów dominującym typem glebowym  
są mniej lub więcej zwięzłe gliny  
piasczyste, znajdujące się przeważnie 
w dobrej kulturze. Jedynie w za­
chodniej części starogardzkiego, w  
niewielkich skrawkach powiatów  
grudziądzkiego, chełmińskiego i wąb­
rzeskiego oraz w najbliższych okoli­
cach Torunia, przeważają gleby pias­
czyste, typowo żytnie.

Pszenica ozima.

Na terenie tym spośród zbóż ozi­
mych największe znaczenie posiada 
uprawa pszenicy ozimej. Pszenica 
wymaga gleb niewyjalowionych i w  
dobrej strukturze. Odpowiednie jest 
więc dla niej stanowisko po rzepaku, 
roślinach motylkowych i strączko­
wych lub wcześnie zebranych ziem ­
niakach. — W razie stosowania pod  
pszenicę obornika, obornik dobrze już  
przerobiony, nie słomiasty, powinien 
być przyorany dostatecznie wcześnie. 
Sama zaś uprawa powinna być bar­
dzo staranna i dokładna. Konieczną  
więc będzie po sprzęcie przedplonu  
podorywka, z ewentualnem przyora- 
niem obornika, następnie brony ce­
lem zniszczenia kiełkujących chwa­
stów i orka siewna. Przed siewem  
celem ostatecznego doprawienia roli 
pod zasiew koniecznym jest kulty- 
wator i brony.

Najodpowiedniejszym terminem  
siewu w tutejszych warunkach jest 
czasokres między 15 — 25 września. 
Siewy październikowe dają już wy­
niki wyraźnie mniejsze a wiosną wy­
magają obfitszego zasilenia nawozami 
sztucznemi. — Różnice na niekorzyść 
siewów późnych w przeprowadza­
nych na ten temat doświadczeniach  
były zawsze bardzo duże i dochodzi­
ły niejednokrotnie od 8 — 10 q ziar­
na iz ha (4 — 5 ctn. z mg.). Gęstość  
siewu uzależniać trzeba od siły na­
wozowej gleby i pory wysiewu. —  
W dobrych warunkach przedplonu, 
uprawy i przy wczesnym siewie siać 
można 100 — 120 kg. na ha (50 — 60 
f. na mg.), w warunkach zaś gor- 

160 [ plony ziarna o 550 — 400 kg na ha. 
Nawożenie fosforowe, w dawce 150 —  
200 kg. na ha (75 — 100 f. na mg), su- 
perfostatu lub supertomasyny pod­
wyższała plony ziarna o 200 — 500 kg  
z łia. W reszcie dawka 150 —  200 kg na 
ha (75 — 100 f. na mg. soli potasowej 
niskoprocentowej dawała nadwyżki 
ziarna około 200 kg. z ha.

Żyto.

Uprawa pod żyto nie powinna się 
różnić od opisanej pod pszenicę, z tern 
jednakże zastrzeżeniem, żę orka siew ­
na powinna być wykonana na 2 — 5 
tygodnie przed siewem, żyto siane bo­
wiem być musi w rolę już dobrze od­
leżała. Siewy wcześniejsze w czasie od 
15 —  25 września, podobnie jak i przy  
pszenicy dają lepsze wyniki. W  prze­
ciętnych warunkach wystarczającą 
jest gęstość siewu 120 — 140 kg na ha 
(60 — 70 f. na mg.) przy rozstawie  
rzędów 15 — 20 cm. W warunkach  
bardzo dobrych normy wysiewu moż­
na obniżyć do 100 — 110 kg. na ha. 
(50 —  55 f. na mg).

Z odmian na gleby mocniejsze i 
średnie i dobre stanowiska polecić mo  
żna żyto Zeelandzkie i W ierzbińskie 
ewentualnie i W łoszanowskie. W y­
raźnych różnic w plonowaniu tych  
odmian w doświadczeniach nie zaob­
serwowano. Na glebach zaś suchszych  
typowo żytnich lepiej plonuje żyto  
Rogalińskie lub Puławskie W czesne. 
Konieczną jest częsta zmiana ziarna 
siewnego, gdyż żyto jako roślina wia- 
tro pylna wyradza się szybko.

Na mocnych glebach wymienio­
nych powiatów i w stanowiskach nie­
zbyt odległych od obornika żyto oby­
wa się bez sztucznego nawożenia i da- 
je niezgorsze plony. W warunkach  
słabych, przy końcu płodozmianu na­
wożenie sztuczne daje opłacalne wy­
niki. W  tych wypadkach przed siewna 
dawka azotniaku około 100 kg na ha 
(50 f. ńa mg.) podnosiła plon ziarna o  
500 — 400 kg. na ha zaś supertosfat 
lub supertomasyna w  dawce 150 —  200 
kg na ha (75 —  100 f. na mg.) o około 
200 kg. na ha. Sól potasowa niskopro­
centowa w  dawkach okołoi 150 kg. na 
ha (75 f. na mg), dobrze opłaca się je­
dynie na glebach lżejszych. Zazna­
czyć należy, iż nawożenia sztucznego 
żyta do wiosny odkładać nie należy. 
Te same dawki nawozów zastosowane 
wiosną, dają daleko słabsze wyniki, 
niż jesionią. Nawożenie wiosenne o- 
kazuje się już omal z reguły spóźnio­
ne.

szych i przy siew ie późniejszym  
— 180 kg. na ha.

Ziarno siewne winno być dorodne, 
zdrowe, dobrze doczyszczone i konie­
cznie zaprawiane. Z zapraw suchych  
dobrym jest ziarnik, z mokrych Uspu- 
lum. Zaprawiania modrym kamieniem  
należy unikać, gdyż osłabia on silę 
kiełkowania i opóźnia wschody, co 
równoznacznie jest z opóźnieniem po­
ry siewu. Siejąc ziarno zaprawione 
Ziarnikiem siać można bez obawy 10 
— 15 proc, mniej, niż przy zaprawia­
niu modrym kamieniem. W ostatecz­
nym więc efekcie zaprawianie Ziarni­
kiem jest tańsze, nie biorąc nawet pod 
uwagę zwyżek plonu wywołanych 
równiejszemi i szybszemi wschodami.

Na podstawie wyników doświad­
czeń odmianowych z pszenicą, prze­
prowadzonych z całym szeregiem od­
mian, do siewu polecić można pszeni­
cę Słoneczną ze Svalbf lub Koronę ze 
Svalbf, tę ostatnią zwłaszcza na gleby  
bardzo mocne i silne warunki nawozo­
we. Obie te odmiany należą do od­
mian intensywnych, wymagających  
rzeczywiście dobrych warun. przed­
plonu nawożenia i uprawy. Nie znoszą  
one siewu późnego, wrażliwe są na za­
chwaszczenie, dlatego też siać je nale­
ży w rzędy na tyle szerokie (około 20 
cm), aby na wiosnę można było je gra 
cować czy to ręcznie, czy też opela- 
czami konnymi. Przy zapewnieniu 
tym odmianom dobrych warunków  
wzrostu, dają one plony rzeczywiście  
bardzo wysokie, bo dochodzące nie­
rzadko do 44 — 48 q za ha (22 — 24 
ctn z mg.)

Natomiast po gorszych przedplo- 
nach, jak kłosowe, słabo udany groch, 
mieszanka na ziarno, lub na glebach 
z natury już uboższych albo przy póź­
nym siewie, pewniejsze są odmiany  
krajowej hodowli jak Graniatka Dań- 
kowska i Zachodnia albo Jeleńska Zi- 
motrwała. Odmiany te nie są już tak  
wymagające, ponadto odznaczają się 
bardzo dobrą zimotrwałością. Dlate­
go też dobrze znoszą siew późny. Du­
żą wadą natomiast jest ich skłonność 
do wylęgania.

O  ile pszenica siana jest na oborni­
ku, to nie wymaga wówczas dodatko­
wego nawożenia sztucznego. Również 
i w drugiem polu po oborniku jesien­
ne nawożenie sztuczne jest zbędne. 
Natomiast w  polach dalszych od obor­
nika słabszych niewysokie nawożenie 
zapewnia opłacalność.

W  tych warunkach bowiem przed- 
siewna dawka azotniaku 80 — 100 kg. 
na ha (40 — 50 f. na mg) pod nosiła
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Jęczmień ozimy.

Jęczmień ozimy wymaga gleb, sta­

nowisk uprawy i nawożenia takiego, 

jak i pszenica. Ze względu na możli­

wość w\marznięcia, upraw  a jego na 

większych przestrzeniach nie jest 

wskazana. Niemniej jednak im mniej­

szych kawałkach pól, ewentualnie po­

za płodozmianem naleźolaby go upra­

wiać. Głównym powodem w  y  ma  rz­

nięcia jęczmieńia jest jego za późny  

zasiew. Termin siewu 10 — 15 w rze­

śnia należy już za najpóźniejszy ab­

solutnie nieprzekraczalny. Przy w cze­

snym siewie w’ypadki wymarznięcia 

jęczmienia ozimego są bardzo rzadkie. 

Z odmian dobrze plonują Mikulicki - 

(bardzo wczesny), Mamut Jeleński i 

Nordland P. S. G.

Rośliny oleiste.

Na mocnych glebach omawianego 

terenu możliwą jest uprawa rzepaku i 

rzepiku. Rzepak aczkolwiek daje wyż­

sze plony, to jednak ze względu na 

większe wymagania i niniejszą zimo- 

trwałość jest bardziej zawodnym. —  

Rzepak, czy rzepik powinien otrzy­

mać stanowisko na dobrze przegniłym  

i wcześnie przyoranym oborniku. Na­

wożenie sztuczne nawet mimo stano­

wiska na oborniku w dawce około 200 

kg. na ha (100 f. na mg) saletry wap­

niowej lub saletrzaku zastosowanego  

w połowie przed siewem i w  połowie 

bardzo wczesną wiosną, daje pokaźne 

nadwyżki plonu. Nawożenie fosforo­

we zwiększając odporność na wyma­

rzanie, przyczynić się może do dal­

szych nadwyżek plonu. Rzepak siać 

należy z końcem sierpnia lub w  pier­

wszych dniach września, rzepik zaś 

siany być może nieco później np. do 

10 —  12 września. Ilość wysiewu przy- 

rozstawie rzędów  co 50 cm, 8 — 10 kg. 

na ha (4 — 5 f. na mg) jest zupełnie 

wystarczająca. Z odmian rzepaku do­

brą zimotrwałością i plonowaniem od­

znaczają się W ołyński i Sobótka Stie- 

glera.

Rzepak i rzepik pozostawiają po 

sobie pole zasobne w składniki pokar­

mowe i w  dobrej strukturze, są zatem  

doskonałym przedplonem pod pszeni­

cę. —

Użytki pastewne.
Lucerniki po każdym  pokosie win­

ny być bronowane. Ostatni pokos ze­

brać należy nie później jak  w połowie 

września tak, aby lucerna mogła je­

szcze przed mrozami dostatecznie od­

rosnąć, co najlepiej chroni przed wy- 

marznięciem. Również i spasania ko­

niczyn należy zaprzestać dość wcześ­

nie, aby w zimę weszła odrośnięta co 

ją podobnie jak lucernę — najlepiej 

chroni przed mrozami.

Na łąkach niepcdlegających zale­

wom jesień jest najodpowiedniejszą 

porado nawożenia kompostem lub 

kai'..item i supertomasyną. Po rozrzu­

ceniu kompostu czy rozsiewie nawo­

zów łąkę należy  debrze /bronować. —  

Łąki mineralne po drugim pokosie po- 

winn\ być bronowane, o ile natural­

nie nie jest za mokro. Dobre w\ niki 

daje dekowanie łąk. zwłaszcza świeżo  

założonych, czy podsianych, lętami 

ziemniaczanemu Na łąkach mineral­

nych. niezalewnych dobre wyniki da­

je jesienne nawożenie azotniakiem w  

dawce 100 — 150 kg. na ha.

Przygotowanie roli pod zasiewy  

wiosenne.

W okresie letnio - jesienny m' pola 

przeznaczone pod przyszłoroczne za­

siewy wiosenne pow  inny być podora- 

ne do w łaściwej głębokości. Podory- 

wka ułatwia wytępienie cltwasiów' i 

poprawia strukturę roli orka zaś przed  

zimowa przyczynia się do nagroma­

dzenia w roli wilgoci na okres wio­

senny, przemarznięcia  skiby' i umożli­

wia wczesne przystąpienie do zasie- 

ww  jarych.

W jesieni wywieźć należy rozpo- 

rządzalne zapasy' obornika pod rośli­

ny okopowe. Obork po- wyw  iezieniu  

i rozrzuceniu należy natychmiast 

przyorać, jednakże nie za głęboko.

Jesień jest również odpowiednią 

porado wapnowania pod rośliny strą­

czkowe, koniczyny, buraki. Zaznaczyć 

należy, że większość gleb omawianego  

terenu w ykazuje dość wyraźnie zakwa 

szenie, wskazujące na niedostatek  

wapna w glebie. W apno stosować na­

leży w ’ dawkach około 12 q na ha (6 

ctn. na mg) wapna palonego na ziemię  

mocniejsze, zaś w ilości dwukrotnie  

w iększej wapna niepalonego na gleby  

mniej zwięzłe. Na glebach lekkich  

najodpowiedniejszym  jest margiel w  

dawkach około 40 q na ha (20 ctn. na 

mg. W apno, zwłaszcza palone, powin­

no 1 być zaraz po wysiewie przy  brono­

wane i dokładnie wymieszane z zie­

mią.

Bardziej szczegółowe wskazówki 

dla części powiatów: toruńskiego, cheł 

mińskiego i wąbrzeskiego o typie gleb 

zbliżonych do gleb Zakładu Doświad­

czalnego w r Kończewicach, umieszczo­

ne będą w komunikacie jesiennym  

tego Zakładu.

ROLNICTWO POMORSKIE ŻĄDA 

ZNIESIENIA DODATKU KOMU­
NALNEGO DO PODATKU DO­
CHODOWEGO.

Dodatek komunalny (4 — 5 %) do  

podatku państwowego od dochodu, 

jest pobierany tylko w wojewódz­

twach pomorskiem i poznańskiem. —  

( zęściowem uzasadnieniem jego jest 

fakt, że w województwach zachodnich 

nie istniały gminy zbiorowe i nie po­

bierały one specjalnych podatków' 

gminnych, podatek zaś dochodowy w' 

lalach lepszej konjunktury płacili 

praw ie w szyscy rolnicy i w len sposób 

dodatek komunalny do podatku do­

chodowego. obciążając szerokie sfery  

rolnictwa, stanowił częściowo kom ­

pensatę ulg, jakie miało rolnictwo 

Ziem Zachodnich, a które płynęły z 

faktu nieistnienia na zachodzie gmin  

zbiorow  ych i nie pobierania przez nie 

specjalnych podatków gminnych. Do­

datek komunalny do podatku ducho­

wego pobierany przez samorząd powia  

Iowy' szedł na utrzymanie gmin jedno­

stkowych.

Naturalnie, nie jest to uzasadnie­

nie całkiem ścisłe, albow  iem w w  oje­

wództwach południowych były rów ­

nież gminy' jednostkowe lak. jak i na 

Ziemiach Zachodnich, jednakże lam  

nie przysługuje samorządom prawo 

pobierania omawianego dodatku.

Uznając powyższą genezę za czę­

ściowo słuszną, o ile chodzi o okres 

przed wprowadzeniem gmin zbioro­

wych, nie można uznać jej jako ta­

kiej z chw ilą, gdy gminy zbiorowe zo­

stały utworzone również i na Ziemiach  

Zachodnich i gdy gminy te nakładają 

podatki i pobierają dodatek do podat­

ku gruntowego. Z tą chwilą usiało 

wszelkie uzasadnienie pobierania tego  

dodatku.

Dlatego też stanąć należy na sta­

nowisku. że danina ta winna być znie­

siona tenrbardziej, iż wiadomą jest 

oglnie rzeczą, iż gospodarstwa zasobne 

mogące sobie pozwolić na prowadze­

nie księgow. przez własnego buchal­

tera. względnie j^rzez specjalne biu­

ra, jak to ma miejsce np. z dużemi 

majątkami niemieckimi, podatku do­

chodowego nie płacą bo przy obecnym  

braku rentowności produkcji rolnej 

wykazują deficyt na podstawie ksiąg

Natomiast mniejsze i słabsze go­

spodarstwa, nie mogące prowadzić 

księgowości, muszą godzić się na wy­

miar podatku dochodowego według  

norm średniej dochodowości, pomimo 

tego, że dochodu tego nie mają, a po­

nadto są obciążone dużemi sumami z 

tytułu omawianego dodatku. Dodatek 

ten bowiem zwłaszcza przy mniej­

szych dochodach, przewyższa zasadni­

czy państwowy podatek dochodowy i 

stanowi poważny ciężar. To też należy  

uznać za słuszne stanowisko pomor­

skiego zorganizowanego rolnictwa do­

magającego się zniesienia tego doda­

tku. — •
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M ie s ią c l ip ie c  je s t p o rą w y tę ż o n e j p ra c y  k a ż ­

d e g o  ro ln ik a , a  z a te m  i p o le s z u k a . N a jc ię ż e j je d n a k  

w  ty m  o k re s ie  je s t o b c ią ż o n a p ra c ą k o b ie ta p o le ­

s k a . W  ty m  b o w ie m  w ła śn ie  m ie s ią c u  o p ró c z ro z ­

l ic z n y c h  o b o w ią z k ó w , ja k ie c ią ż ą n a k a ż d e j g o ­

s p o d y n i w ie js k ie j , k o b ie ta p o le s k a s ta je je s z c z e  

w o b e c  k o n ie c z n o ś c i p o m o c y  m ę ż c z y ź n ie  w  s p rz ą t ­

n ię c iu z b io ró w  s ia n a z w ię k s z y c h  p rz e s tr z e n i łą k  

b ło tn y c h , i z ż ą ć w ła sn o rę c z n ie w s z y s tk ie b e z w y ­

ją tk u  z b o ż a  ta k  o z im e ja k  i ja re , p o n ie w a ż c h ło p  

p o le s k i n ic  u z n a je  k o s z e n ia  z b ó ż , s a m  z a ś z z a sa d y  

n ic  ż n ie . P ra c y  te j z a te m  m u s i d o k o n a ć  k o b ie ta . N ie  

p rz e c z ę , ż e k o b ie ty  w ie js k ie  w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  

ró w n ie ż u g in a ją  s ię  p o d  c ię ż a re m  s w y c h  o b o w ią z ­

k ó w , s p e c ja ln ie  w  o k re s ie  l ip c a , a le  je ś li w e ź m ie m y  

p o d  u w a g ę z a k re s  o b o w ią z k ó w  k o b ie ty p o le s k ie j  

i w a ru n k i w  ja k ic h  p ra c u je , to  w y trw a ło ś ć  je j n a ­

le ż y  p o d z iw ia ć . T ru d n o  p o w ie d z ie ć , b y  b y ło c o ś  

c ię ż s z e g o  n a d : „ s o w a n y “ , „ n o s z a n k i“ i „ c z ó łn a “ . 

k tó re m i w y s u w a  s ię , w y n o s i i w y c ią g a s ia n o n a  

n a jb l iż s z e  w y s e p k i , p o k ę p a c h  i z d y m k a c h łą k  

b ło tn y c h  n a  P o le s iu ? J e s t  to  p ra c a  n a d  s i ły  k o b ie ty ,  

a le w y k o n a ć ją  m u s i . S a m a te ż u w a ż a , ż e  je s t to  

je j o b o w ią z e k . G d y  o b s e rw u je  s ię p ra c ę k o b ie ty  

p o le sk ie j to  n a le ż y  s tw ie rd z ić , ż e je s t o n a ja k b y  

w o łe m  ro b o c z y m , a  o d  je j ty lk o  s p ra w n o ś c i i m o r ­

d ę g i z a le ż y  m o ż liw y  b y t p o le s z u k a i je g o  ro d z in y .

K o b ie ta  p o le s k a  b y w a p rz y ję ta d o ro d z in y  

m ę ż a  ja k o  s y n o w a z a z w y c z a j tu ż  p rz e d  ro z p o c z ę ­

c ie m  s ia n o ż ę c ia  i ż n iw a , a b y  je j n ie  k a rm ić  d a re m ­

n ie  w  p o p rz e d z a ją c y m  o k re s ie . J e s t te ż  ty m  s a m y m  
w o łe m  ro b o c z y m  i n a w y d z ie lo n e m  g o s p o d a r s tw ie  

m ę ż a . B y w a ty lk o  m a tk ą , a le  n ig d y  c z ło w ie k ie m  

w  p e łn e m  te g o  s ło w a z n a c z e n iu . D o  je j w y łą c z ­

n y c h  o b o w ią z k ó w  n a le ż y p ro w a d z e n ie  g o s p o d a r ­

s tw a d o m o w e g o  z p ra c ą  w  o g ro d z ie w a rz y w n y m ,  

z k a rm ie n ie m  ś w iń , d o je n ie m  k ró w , g o to w a n ie m  

s tr a w y , p ra n ie m , p rz ę d z e n ie m , tk a n ie m  i s z y c ie m ,  

a  te ż  ja k  to  ju ż  w s p o m n ia łe m  o b o w ią z k o w ą  p o rn o -  

c ą w  s ia n o ż ę c iu i ż ę c iu z b o ż a . D o o b o w ią z k ó w  

c h ło p a  n a le ż y  ty lk o  o rk a , s ie w , k o s z e n ie  łą k i i w y ­
p a s a n ie  w o łó w , a  z e  z b ió rk i p lo n ó w  ty lk o  z w ó z k a  

i m ło c k a . P o m im o  te g o , ż e n a  k o b ie c ie p o le sk ie j  

c ia ż v  o g ro m  p ra c y , w y k o n y  w  u je  o n a  s w o je  z a ję c ia  

b a rd z o  s ta ra n n ie i w z o ro w o , s z c z e g ó ln ie  z w ra c a ją  

n a  s ie b ie  u w a g ę  u k ła d a n e p rz e z  n ią  k o p ic e  i s to g i  

s ia n a , ja k  te ż  s a m o  ż ę c ie . Ż n iw ia rk a , k o b ie ta  p o le ­

s k a  je s t je d n ą  z  n a jle p s z y c h : ż n ie  b a rd z o  p o ś p ie sz ­

n ie  i b a rd z o  s ta ra n n ie , a  z a p ra w ia  s ię d o  te g o  ja k  

i d o  p rz ę d z e n ia o d  n a jm ło d s z y c h la t d z ie c in n y c h .  

D o d a ć  n a le ż y , ż e  ż ę c ia  z b o ż a  d o k o n y w u je  w  s tro ju  

o d ś w ię tn y m . —  T a k i ju ż je s t o d d a w n a z w y c z a j  

n a d z w y c z a jn e g o  s z a n o w a n ia  p lo n ó w  z b o ż a  n a  u b o -  

g ie m  P o le s iu .
W y ro b y  d o m o w e  k o b ie ty  p o le sk ie j ja k  to : tk a ­

n in y  ln ia n e , w e łn ia n e , o b ru s y , r ę c z n ik i , k il im y , k o ­

s z u le , k tó re  w y k o n u  je  w  w o ln y c h  c h w ila c h  o d  d o ­

g lą d u g o s p o d a rk i i g o to w a n ia s tra w y p ra c u ją c  

w  p o rz e  z im o w e j c o n a jm n ie j d o  2 0  g o d z in  d z ie n n ie  

w  s z c z u p le m  -m ie s z k a n iu je d n o iz b o w e m , c z ę s to  

p rz y  b a rd z o  s la b e m  ś w ie t le , k a g a n k a , o d z n a c z a ją  

s ię  d u ż y m  a r ty z m e m . W y ro b y  te  n a p ra w d ę  b a rd z o  

p ię k n e  i g u s to w n e , a  g d y b y  n a s z e  p a n iu s ie , c o  ta k  

w ic  ie c z y n ią  z a b ie g ó w n a d p ię k n y m  w y g lą d e m  

s w y c h  r ą c z e k , z o b a c z y ły  r ę k ę , k tó ra  w y k o n u je  ta k  

c ię ż k ą  p ra c ę  i p rz e d z ie  ta k  c ie n k ą  n ić  —  n a p e w n o  

p o z a z d ro śc i ły b y  n a p ra w d ę  p ię k n e j d ło n i i p a lc ó w  

k o b ie ty  p o le s k ie j .

R o d z in y  p o le sk ie  n a o g ó l s ą l ic z n e , g d y ż  p o lc -  

s z u k  h o łd u je  p rz y s ło w iu : „ G d y  B ó g  d a je  d z ie c i, to  

d a  i n a  d z ie c i" , ś m ie r te ln o ść  je d n a k  w ś ró d  n o w o ­

ro d k ó w ’ i k ( b ie t je s t b a rd z o  z n a c z n a . O k re s o p ie k i  

n a d  k o b ie tą  w  s ta n ie  p o w a ż n y m  n ie  je s t tu  z n a n y .  

Ź le je s t w id z ia n e m  p rz e z o g ó ł , a b y p o ło ż n ic a p o  

ro z w ią z a n iu  p rz e b y ła n a le ż n ą i lo ść d n i w  łó ż k u ,  

'.a w z m o c n ie n ie s i ł p o ło ż n ic y  n a ty c h m ia s t p o  ro z ­

w ią z a n iu  d a je s ię p a r t ' k ie l is z k ó w ’ w ó d k i, a  n a z a ­

ju tr z  z a ś w  w ię k sz o ś c i w y p a d k ó w  ju ż  w s ta je  o n a  

d o  p ra c y . ty d z ie ń  p o  ro z w ią z a n iu u rz ą d z a n e  s ą  

c h rz c in y  z  p o k a ź n a  i lo ś c ią  w  ó d k i , k tó re j m u s i s p ró ­

b o w a ć i n o w o ro d e k , a b y  z a sn ą ł i n ie  p rz e s z k a d z a ł  

z a b a w ie .

N ic  te ż  d z iw n e g o , ż e  b ę d ą c p rz y t ło c z o n ą  o g ro ­

m e m  p ra c y , p o s ia d a ją c  je d n o iz b o w e  s z c z u p łe  m ie sz ­

k a n ie , w  k tó re m  w  p o rz e z im o w e j p rz e b y w a c ie ­

la k . p ro s ia k  i k u ry , —  n ie  m a  k o b ie ta  p o le s k a  m o ż ­

n o ś c i u trz y m a n ia iz b y  w  c z y s to ś c i. S ta n  s a n ita rn y  

iz b y  je s t b a rd z o  z ły , a  r e z u l ta te m  p ra c y  n a d lu d z ­

k ie j i w a ru n k ó w  w  ja k ic h  s ię  ż y je , n a le ż y  d o d a ć ,  

p rz y  u ż y c iu  je d n e j w s p ó ln e j p o ś c ie l i i m is y , w  n ie ­

k tó ry c h o s ie d la c h  7 5 % w y p a d k ó w 7 ś m ie r te ln y c h  

s ta n o w i ż n iw o  g ru ź l ic y . S ta r sz y c h  k o b ie t s p o ty k a ­

m y  n a P o le s iu  b a rd z o  m a ło . Ś m ie rć  tu  s p o ty k a  s ic  

z n a jo k ru tn ie js z ą o b o ję tn o śc ią , c h o c ia ż ta k  n a z y ­

w a n e . .w y c z y ty  w a n ic “ (g ło ś n e o p ła k iw a n ie b e z  

łe z ; w e d łu g  z w  y c z a  ju  m u s i s ię  o d b y ć . N a jm n ie j z a ś  

p rz e jm u je s ię ś m ie rc ią  s w ’e j ż o n y  c h ło p . Ż e n i s ię  

p o n o w n ie  p rz e d  n a d e jś c ie m  s ia n o ż ę c ia  i ż n iw a . —  

K a ż d a  z k o b ie t n a  P o le s iu  n ie ra z  o d c z u je  r a z y  k ło ­

n ic y  z r ą k  m ę ż a , p rz y p o m in a ją c e g o  w  te n  s p o s ó b  

je j o b o w ią z k i g o s p o d a rs k ie .

P (x ? z y n a ją  n a  s z c z ę śc ie w d z ie ra ć s ię i n o w e  

p rą d y  w  ż y c ie  p o le sz u k ó w . a s ą to p rz e w a ż n ie  

s k u tk i d o d a tn ie s z k o ły  i s łu ż b y  w  w o jsk u . W ie le  

je d n a k  je s z c z e  c z a s u  p o trz e b a , a b y  c h ło p a  p o le sk ie ­

g o  p o d c ią g n ą ć  d o  w y ż s z e j k u ltu ry , a b y  k o b ie ta  p o ­

le s k a p rz e s ta ła  b y ć  u w a ż a n a  l i ty lk o  z a  s i łę ro b o ­

c z ą . S m u tn e  je s t p o w ia d a ją  P o le s ie , s m u tn a  je s t te ż  

i p io s e n k a p o le s k a . —  s m u tn a ja k  d o la p o le sk ie j  

k o b ie ty .

N a le ż y  je d n a k  z m ie n ić  n a  le p s z ą  tę  d o lę . W ie le  

m o g ą tu  o d e g ra ć i z m ie n ić K o la G o sp o d y ń W ie j ­

s k ic h  p ro w a d z o n e p rz e z ś w ią t łe  i f a c h o w ’e  in s tru k ­

to rk i . a  h a s ło  n a le ż e n ia d o K ó ł w in n o g ło ś n e m  

e c h e m  ro z b rz m ie ć p o  c a le m  P o le s iu  i z n a le ź ć  w s z ę ­

d z ie  ż y c z l iw e  p o p a rc ie .

P ię k n a in ic ja ty w a  w  ty m  w y p a d k u  i u ra b ia ­

n ie  o d p o w  ie d n ie j o p in j i n a le ż e ć  m u s i s i łą  r z e c z y  d o  

s a m o rz ą d u , k tó re g o  a u to ry te t c ie sz y  s ię  u  p o le s z u ­

k a  d u ż e m  u z n a n ie m .

= oficnsrę na ofiar huraganu? 

K s ią ż n ic a  K o p e m iK a n s k a  

w  T o ru n iu


